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15 CZAS
Przyjmują się do u m ieszczen ia  w  In sera tach .  

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  w sz e lk ie g o  ro d za ju , ty c z ą c e  się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, k u p n a , d zierżaw  itp . z a  o p ła tą :

Od wiersza drobnego za jednorazowe u m ieszczen ie po  4 kr., z a  n a stę p n e  po 2 kr 
D o  każdego inseratu załączone b y ć  w in no  10 kr, za  o p ła tę  s tęp lo w ą  z a  każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi in sera to w em i p rzesy łan e b y ć  w in n y  tran ko
d o B ió r a  E x p e d y c y i „C zasu " .

L i s t y  re k la m a cy jn e  n ieo p ie czę to w en e  n ie u le g a ją  fran k ow an iu .
L i s t y  n iefra n k o w a n e  n iep rzyjm u ją  s ię .

, K T  Numer pojedynczy dzienuifa, Łosztnjc 5 b .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
w miejscu:

pocznie     21 złr. — kr.
półrocznie 10 „ 30
kwartalnie

na kwartał I t. j. na Styczeń, Łuty, Marzec
1858, na sam dziennik „C zas""

pocztą:
25 złr. — kr 

„ _ „ 12 „ 30 „
vartalme.......... 5 „ 15 „ 6 „ 15 „

miesięcznie . . . .  2 „ — „ 2 „ 24 „
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem mie­

sięcznym :
rocznie............... 31 złr. — kr, 35 złr. — kr.
półrocznie.......... 15 „ 30 „ 17 „ 30
kwartalnie.............8 „ 15 „ 9 „ 15

liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę­
dzie ju i można numerów wcześniejszych otrzymać.

D od atek  z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych

Wyszły w drukarni i litografii Czasu ozdobne 
Kalendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu 
otrzymać je mogą załączywszy do przedpłaty:

Na kalendarz drukowany kr. 10 m. k .—  Na 
kalendarz chromo - litografowany z wizerunkami 
świętych nader ozdobny na papierze grubym ze 
złoceniami 1 złr. m. k.

Cena ta naznaczona jedynie dla prenumera­
torów Czasu.

K r a k ó w  2 §  g r u d n i a .
Jeżeli ruch polityczny, a mówiąc w łaści­

wiej dyplomatyczny, zwolniał nieco w epoce 
zbliżających się swi^t Bożego Narodzenia, 
tak, że sytuacya polityczna w niczem się 
prawie od tygodnia niezmieniła, to wszakże 
wypadki w świecie s z ły  swoją zwyczajną 
koleją, a dzienniki w ostatnich trzech dniach 
odebrane, kilka ważnych przyniosły nam 
wiadomości.

O sprawach też tak zwanych europejskich, 
o kwestyi duńsko -  niemieckiej i kwestyi 
K sięstw Naddunajskich, nie prawie niema do 
powiedzenia. JSawsze te same wnioski ty­
czące się noty rosyjskiej do rządu duńskie­
go, i okólnika A li-p aszy  w przedmiocie roz­
wiązania Dywanów w Księstwach. Dodać 
tylko wypada, że donoszą, jakoby nastąpić 
miało porozumienie między p. Thouvenel a 
Reszydem paszą , a  z drugiej strony zaprze­
czają, aby poseł francuski podał do D y ­
wanu notę urzędową domagającą się firma- 
nu na przekop jSuezu.

A le wążnym jest wypadkiem odsiecz L u -  
knowa przez sir Collina Campbella na czele 
w edług jednych 1 2 ,0 0 0 , według drugich 
£ 2 ,0 0 0  ludzi i po sześciu dniach zaciętej 
walki rozbicie 5 0 ,0 0 0  lub 70 ,000nej armii 
sypojów pod dowództwem N ena-Saiba. S ą  to 
dopiero depesze telegraficzne, przeto ogólne; 
szczegó ły  nadejdą jak zwykle później, i po­
zwolą się bliżej rozpatrzeć w położeniu spra­
w y indyjskiej. A le to pewna, źe posiłki na­
deszły , że już użyto ich na teatrze wojny,
JL. — _ 1  •  I .  M  A  H .  A  -  M A  M      -  * T  *

regulowania stosunków pomiędzy w łaścicie­
lami ziemskiemi a włościanami w trzech gu­
berniach: wileńskiej, grodzieńskiej i kowień­
skiej. Jest to pierwszy krok urzędowy w ol­
brzymiej reformie usamowolnienia włościan 
w Rosyi. Ukaz ten podaliśmy w ostatnim 
naszym numerze. Rozporządzenie ministery- 
alne z powodu tego ukazu wydane zamie­
szczamy poniżej, odkładając do jutra trzeci 
w tym przedmiocie dokument, okólnik do gu­
bernatorów innych gubernij, zachęcający nie­
jako szlachtę do podobnej inieyatywy, jaką 
w zięła szlachta w guberniach wyżej wspo­
mnianych.

Do wypadków nakoniec zapisać wolno za­
gajenie, czyli tak zwany messaż prezydenta 
Stanów Zjednoczonych p. Buchanana z dnia 
8  b. m.; towarzyszące mu bowiem nadzwy­
czajne okoliczności, jako to, kryzys finanso­
wa, zajście z Anglią z powodu traktatu 
Clarendon -  Dallas , kwestya niewolnicza 
w K ansas, wojna z Mormonami, wyprawa 
rabusiów pod dowództwem W alkera , spór 
z Hiszpanią i stanowisko polityki amerykań­
skiej w wypadkach chińskich niezw ykłą przy­
w iązały wagę do owej odezwy naczelnika 
rządu Ameryki północnej. Zastanowić się 
też wypadnie nad tym dokumentem a ra­
czej manifestem N ow ego św iata, przynaj­
mniej nad głównemi jego zasadami i dążno­
ściami, Jest on bowiem zbyt długi, aby go 
w szczupłych szpaltach dziennika naszego 
całkowicie pomieścić m ożna, a zresztą za­
wiera wiele rzeczy, które szczegółow o czy­
telników naszych obchodzić nie mogą.

wchodziły w jego widoki, z przyczyny antypatyi 
politycznej lub religijnej.

W ybory w miejsce deputowanych, którzy nie 
ożyli przysięgi, mogą. się odbyć po sesyi Izby, 

prawo bowiem daje na to rządowi czas sześciu

r j -  ~  J  7 ~  J  - e t  t  V •   J  J  7

że odsiecz Luknowa i rozbicie sypojów ni­
szczy powstanie w królestwie Oudy, i nie­
ma się czemu dziw ić, że dzienniki angiel­
skie uważają ca łe  już powstanie za przytłu­
mione. Toż samo dzienniki zapewniają, że 
administracya rządowa zastąpi rządy Kom­
panii indyjskiej, że bil w tej sprawie, który 
lord Palmerston ma przedstawić Izbie niż­
szej na sesyi w początkach lutego, ma na 
celu zwinięcie Kompanii. Upadek jej jest 
bardzo naturalnem następstwem i powsze­
chnie był przewidywany.

Dp rzędu wypadków i to bardzo ważnych 
policzyć także należy ukaz Cesarza rosyj­
skiego S duia 2go  grudnia, tyczący się u-

Korespondenoa Czasu.
• V-i :.()'■ u '4Jł •'

Paryż 21 grudnia.
VY czorajsze Debaty ogłosiły artykuł o Prusach 

do którego miał dostarczyć materyałów jeden z da­
wnych ambasadorów francuskich, związany przy­

jaźnią z redakcyą dziennika. Artykuł wystawia po­
trzebę władzy dla Prus, wystawia ogrom nego- 
cyacyj prowadzących się w Europie, wystawia ro­
zwój systemu amfiktiońskiego, przyjętego na kon­
gresie paryskim.

Jest w Paryżu parę domów rumuńskich, domów 
narodowych, wyjąwszy Stirbeja i pani Vogoride- 
sowćj. Domy pretendenckie są gdzie indziój. Ru­
munie narodowi przeczą, aby popełnili błąd oświad­
czając się za statu quo, w razie nie przejścia je­
dności z dynastyą obcą. Uważają oni statu quo za 
rzecz tymczasową, jak Francya i wolą przestać na 
niem niż mieć złą jedność, niż poruszyć ambieye 
i rywalizacye magnatów. W  domach rumuńskich, 
rozumie się narodowych, daje się spostrzegać nie­
pospolita wytrawność polityczna. Pod wpływem 
Francyi i doświadczenia politycznego, pretenden- 
tury prywatne są surowo sądzone. Jeden sędziwy 
Rumun przyrównał je  w mojej obecności do wirów 
(tourbillons) Cartezyusza, które tyle razy Rumu­
nią zatrzęsły. ,

Nie zdaje się pewną wiadomość Independance, 
według którój Cesarz ma mieć zamiar dać hotel 
ambasadzie rosyjskićj w Paryżu. Napoleon I  dał 

Ibył hotel de la Reyniere ambasadzie rosyjskićj; 
Aleksander I  dał był także hotel ambasadzie fran- 
cuskićj w Petersburgu; ale Mikołaj I  odebrał ho-, 
tel, co pociągnęło za sobą odebranie paryskiego 
hotelu przez Ludwika Filipa. vV tym interesie Ro-1 
sya powinnaby zrobić pierwszy krok. Być jednak 
może, że zrobi się inaczój,_ że Napoleon I I I  nie bę­
dzie się uważał za dotkniętego czynem, zaszłym 
--  Ludwika Filipa- Hotel, który zajmuje obecnie 

basada rosyjska na przedmieściu św. Honorego 
hotel zaś de ła Reyniere, jest

złożyli przysięgi, mogą się odbyć po sesyi "izby, 
prawo bowiem i  ' 
miesięcy.

Emil de Girardin, skojarzony z księciem Napo­
leonem, napisał w Courrier de Paris *nowy arty­
kuł, w którym oświadcza, że kojarzy się szczerze 
z Cesarstwem połączonem z woinośoią. Rząd nie 
zakazał polemiki tak zwanój cesarsko-opozycyjnćj 
fam a ona upadła. Za skojarzenie się Dupina, sa­
lony orleanistowskie mszczą się jeszcze przez bon 
mol. Dupin ma odbierać wiele listów anonime. J e ­
nerał de Lamoriciere miał już powrócić do F ran ­
cyi 1 osiąść w majątku swćj żony, położonym w o- 
kohey Amiens. Jeżeli istotnie powrócił, będzie on 
siedział cicho, ale okoliczności i szlachetna ambi- 
cya wojskowa mogą g G z czaflem wyprowadzić na 
scenę. Cesarz umie ludzi do siebie przyciągać szcze- 
rem postępowaniem. Jeżeli przyciągnie jenerała, 
zyska na^ tem Cesarstwo i Francya. Montalembert 
pisze 1 pisze w te Correspondant z całym młodzień­
czym zapałem do wolności. Jego zapał do wol­
ności zaczyna się od Coup d’Etal do którego z ca­
łej siły Cesarz zachęcał. Coup d'Etat, nię obrócił się 
tak jak się spodziewał, inde irae. Francya nic nie 
zyskuje pod dzisiejszym rządem, bo osoba Cesa- 
za aje jej rękojmię, bo Francya przeczuwa po­

trzeby robienia wielkich rzeczy w Europie. Niebez-
Pk6C.ZeiT  m0^  y S1® pokazać dopiero w razie 
z yt długiego spoczynku, lub p 0 śmierci Cesarza. 
Ubecny spoczynek jątrzy, ale jak  na dziś na tem 
się kończy. Francya ulega owym wpływom rze­
czywistym : świata administracyjnego i świata du- 
chownego. W pływy te są silne i całkiem rządo­
we 1 panują nad liczną i zasobną klientelą. Revue 
des deux mondes jest zafrasowana, że Constilution- 
nel 1 Monitor pgłosiły wyjątki z artykułu pana de 
la Gueroniere obróconego przeciw panu Yillemain, 
z nadgłówkiem wystawiającym przegląd jako opo­
zycyjny. Może to pozbawić Revue des deux mon­
des wielu prenumeratorów należących do świata 
administracyjnego i duchownego.

Rząd tak zmniejszył armię, że służba jćj w P a ­
ryżu pokazała się zbyt uciążliwą. Cesarz kazał 
skasować mniej potrzebne warty i na niektóre po­
syłać gwardyę. Dotąd gwardya zaciągała w sa­
mych Tuilleryach.

Rada stanu nic jeszcze nie postanowiła w kwe­
styi wolności procentu. Ministeryum handlu tłu­
maczy raport, który złożony został w tym przed­
miocie parlamentowi angielskiemu. Raport jest dług'
1 ważny. 0

P. Landser ogłosił broszurę pod tytułem: Ex­
position abregee de la philosophie absolue d'Hoene 
Wroński. Filozofia Wrońskiego nosi we Francyi 

nazwisko Sehelianizmu. Polski tłumacz tejże filo­
zofii pan Bukaty, przybył w tych dniach do P a­
ryża, wracając z Ameryki, gdzie był inżynierem.

Pan Aleksander Chodźko wykłada w kolegium 
francuskiem Puszkina.

Wyszedł i tego roku ogrom kalendarzy we F ran­
cyi. Śmiano się z kalendarzy, a one, jakem już 
o tem kilka lat temu napomknął, odgrywają wa­
żną rolę nawet w krajach wysoko ucywilizowanych 

Leon Godard, który był na ostatnićj koronacyi 
w Moskwie, ogłosi wkrótce: Petersbourg et Moscou 
souvenirs du couronement d’un Tzar 

W  dzień Bożego Narodzenia będzie dana w B u­
fach operetka Rossiniego, grana niegdyś w teatrze 
San Marco w Wynecyi Obudzą ona ciekawość 

Pan Rapet ogłosił Manuel de morale h />!?„ 
de la classe outriere. Pracę tę uwieńczyła a t  C 

U  M  przyniósł 
sarz Aleksander zabiera sie na w , j  ’ 
wełnienia i oczynszowania w ło t ' ^  d°

E t s t f  t e a :
cb i p J L Ł S i  ?u d ta ’p ^ ofa rz«-

ambasada rosyjsi
[jest niewygodny, ,
zajęty przez klub cesarski. Rząd może wyna- 
leść inny.

Wczoraj wyjechał do Londynu Feruk-han dla 
pożegnania królowój. Powróci on za dni 15. Ba­
ron Seebach dziś wyjechał do Drezna.

Książę Napoleon ma wyjechać w nową podróż 
z dziewięcioma towarzyszami Nie mam co robić we 
Francyi; 8yStem rządowy nie potrzebuje jego u- 
sługi a barwa opozycyjnajaką sobie nadał potrze­

buje oględn0gCi. Książę Napoleon jest dobrze z Ce­
sarzem, mim0 niektórych pozorów, a stanowisko 
jakie zajął jest zręczne i w gruncie użyteczne dla 
Cesarstwa. Skończy się zapewnie, że książę Na­
poleon ożeni się z księżniczką Anną Murat młodą 

li piękną. Małżeństwa; które mu ofiarowano, nie

T . Paryż 24 grudnia.
Jeszcze jedno słowo, dla pospolitego użytku, o 

pracach Rumunów, które są rozbierane w naro­
dowych domach mołdawskich znajdujących się 
w Paryżu. "Warto jest zobaczyć czy w Rumunii 
starcy jeszcze błądzą, co według Thiersa, jest 
największćm narodowćm nieszczęściem. Rezultat 
objawionych życzeń przez Rumunów będzie za­
pewnie mały, ale wzięte razem , objawione życze­
nia nie są bardzo błędnemi. Rumunie potrafili 
przytłumić płytkie uczucie narodowe w kwestyi 
dynastyi, oświadczając się za dynastyą obcą jak 
Szwedzi, jak  Grecy, jak Belgowie. M idzieli oni 
że dynastye narodowe są tylko n.ożebne z bohn 
terami i że w krajach położonych pod bokiem R 
syi, albo niema bohaterów albo bohaterowie rfie 
są w stanie przemódz magnetyzmu i ukonstytuo­
wać władzę porządną. Bolesław Chrobry, bohater,

n 3  i  ; P y’ PO rf , ł Ustahć władzę, bo
Z a q w 7T-Cmo Ze- możnowładztwem,kiedy Sobieski, drugi bohater wschodnio-półno-
cny me był wstanie niczego dokonać. Rumunie 
wiedzieli ze dynastya krajowa, spowinowacona 
z licznemi krajowemi_rodzinami, jest zawsze nie- 
udolną 1 ze prowadzi do najsmutniejszćj olio-ar- 
chu , bo oligarchii familii. Rumunie zrozumieli “wa­
runki ekonomiczne swego kraju, swćj rasy, i bar­
dzo baczyli aby ich zasłoniły dobre linie celne 
Rumunie me pokazali ani śladu życzeń zaprowa­
dzenia wolnością handlowej, dobrćj dla Ano-Jii* i 
hrancyi 1 dla naiwnych. Rumunie nadto domagali 
się aby kupowanie własności ziemskiój nie było 
dozwolone cudzoziemcom chyba za pozwoleniem 
rządowem. Własność ziemska w stronie wscho- 
dmo-północnćj nie jest własnością zwyczajną, bo 
daje obszerną władzę nad ludnością. Rumunie na­
koniec zażądali narodowego ukonstytuowania ko­
ścioła, niezależnego od Stambułu i Petersburga. 
Rumunie wszelako zrobili kilka pom yłek: pierwszą 
że W niepodobieństwie otrzymania dynastyi obećj 
me oświadczyli się za kombinacyą środkową; dru­
gą że nie uchwalili choć w zasadzie usamowol- 
menm włość a n ; trzecią że domagali się aby za- 
^lamczni katolicy nie mogli się żenić z Rumun­
iami. W  ostatnich dwóch błędach pokazało się 
dawno zaślepienie Rumunów i pokazał się zbytek 
żaru schizmatyckiego,_ podobnego do żaru prote­
stanckiego w Szwecyi. Dwa ostatnie błędy R u­
munów zrobiły złe wrażenie w Paryżu. Rumunie 
zyskaliby może gdyby ich Dywany zostały jak 
najprędzćj zamknięte. J

Komisarze europejscy przeznaczeni do sprawv 
rumuńskićj mają przybyć do Paryża w połowie 
stycznia. Rosjjskie mapy granic besarabskich na­
deszły , zostały złożone hr. Walewskiemu. Kon- 
fereneye mają się zebrać w lutym. Wniesiona na
± n 8r wa  W #  dun!\pkićj. Za wniesie­
niem j ć j  są Prusy. Mówią że będzie na nie wnie­
sioną nawet sprawa czerkieska. Im  więcej spraw 
obejmą konfereneye tóm będzie lepićj. Nie po­
twierdza się aby p. Thouvenel miał przybyć tak
prędko Jo Paryża. Nip m ia łu  mu «i« 'z w a le nie
Reszyda. Reszyd Jest w łaskach u sułtana i p. Thou­
venel stara się z nim pogodzić jeżeli się już nie 
pogodził. P  Thouvenel nie złożył jeszcze Porcie 
noty o kanał suezk . Co pisano o bankructwie fi! 
nansowćin lorda Redchffa jest błędnćm. Poobcinał 
on rachunki kupcom z którymi miał do czynienia 
bo znał wschodnie przesadzanie rachunków. Nie
TĆwróe;0 W* ^  ] -rd Redcliffe d0 Stambułu p yroci. H i. Chreptowicz ma być zastąpiony w Lon-
n r i i o r a T o  tm °?a Brun“ ow a’ Przyjaciela Bunse- na. B iorą to tutaj za znak że Rosya zapom ina u-
śle i" do P° -e r? t  Anr ]ii' MówD że Rosya' po­śle 1 do Paryża ambasadora którego miała prżed
Ł l r n T  ' bl6gn  ? M eI^ a ,  obecnie1̂ ^ -asadora w Rzymie. Dzisiejszy jći ambasador
tylkcTtynmzasrf P°de^  w \ y i i ^  p o d S  się 

SWÓJ. missU- Zgoda Anglii z Ro! 
J  4gnę aby ważne następstwa dla Francyi. 

ILL , ,  t  s,aia S1§ 0 przyjaźń tak w Petersburgu 
|j Londynie. Cesarzowa francuska ma dać bal 
z o azyi małżeństwa królewnćj angielskiej. Hr.

ourqueney o którym tyle pisano, wraca do W ie­
dnia î  to d. 5 stycznia. Posłano wiele medalów 
swiętćj Heleny do Austryi to jest zapewne do Ga- 
hcyi. Mówią że książę Montebello ex-orleanista 
ma być mianowany ambasadorem przy jednym 
dworze. P. Karol Baudin, ex-sekretarz ambasady 
francuskiój w Petersburgu, został mianowany peł­
n o m o c n ik ie m  w Cassel. Nic nie mówią o w y ja ­
dzie hrabiego Rayneval do Petersburga 

Smierc Iskandera beja (Ilińskipo-nN 1
dego, obudziła głęboki żal g ) Jeszcze mł°-

któremi a W ™ach kilka punktów, między
ktoremi jedno z przedmieść Kantonu. ? 7
W a lk e ra  amerykański wyraził się o wybraniu 

W sensie francuskim i angielskim, ale
w Ameryce słowa mało znaczą. °  ’

Nip „j  • . . • P W y Ż  24 grudnia.
,,A ‘e zdaje  się, aby jenerał Lamoriciere powrócił

Marszałek Pehssier prosił Cesarza, aby poz/o lił 
wrócić wszystkim wygnanym jenerałom, bez obo­
wiązku podpisania submisyi. Marszałek chce nbv

T T n n b S 0 Za u l i  Cał^ arQhę. Orleaniści ‘a nawet republikanie byliby radzi, gdyby jenerał
Iv  mnodał'rse;eWZ,ą j0:nerała CayaignaL i gdy- 
rach paryskichn\ i r Sąd2aę aab ' ?TZySZ\Jch * yh°r

P y ym. W przypadku wojny wielka komen-
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da wojskowa skojarzyłaby go z Cesarstwem.
R ząd  w yw iera  w p ły w  na  w iosk i p rzez  wójtów, 

których  sam  m ianuje, teraz stara s ię  o  pow iększe­
nie teg o  w p ły w u  przez n au czyc ie li w igsk ich , w  p e-  
wnój części je szcze  republikanckich . Minister -sp raw  
w ew nętrznych  zak ład a p ism o  p o d  tytułem  Monitor 
nauczycieli wiejskich, k tó reg o  pierw szy num er w yj­
dzie d. 3 stycznia. R ed ak torem  tego p ism a będ zie  
p K aro l L o u a n d re , ex-redaktor p ism a Revue des 
deux Mondes. W sz y s tk ie  narody opierają dzis sw ą  
p rzyszło ść  na  dobrój uistrukcyi ludu , n a  m strukcyi 
połaczonój z r e lig ią  i  moralnością. F ra n cy a  i A n ­
g lia  cyw ilizują  w  koloniach m urzynów  za  p om ocą  
szkółek .

Courrier de Paris o św ia d cza , że  n ie  zrzeka się  
p o lem ik i opozycyjno -  k on sty tu cyjn ej, że  ją  będzie  
dalój prow adził, że  o p ozycya  konstytucyjna obroci 
się  ostatecznie na korzyść  rządu i F r a n c y i, bo 
przytłu m i na zaw sze  d aw ne partye antykonstytu ­
c y jn e , czy to  repub likan ck ie, czy  rojahstow skie. 
W yk ład a  on, że  F ra n cy a  b y ła  zrazu arystokraty­
czną, potóm  m ieszczańską, że  teraz je s t  dem okra­
tyczną i że  rząd  w in ien  w in teresie dem okracyi 
pracow ać. A rty k u ły  p o lem iczn e Kuryera są  p iorą  
E m ila  de G irardin. D o tą d  dziennik  ten  m e sp rze­
daje się p o  u lica ch , a le  liczn ie  je s t  rozk upyw any  
po sklepach. Courrier de Paris m a korespondenta
z ftrsziiwy* . •

N iem a n adziei aby C esarz darow ał zaw ieszen ie  
Pressie, które przypraw ia o n ęd zę  w ielu  rob otn i­
k ów  P ro ces  o żeranctw o teg o  dziennika m ięd zy  
panam i M illaud  i R o u y  w y to czy ł się w czoraj w  try ­
bunale hand low ym , ale trybunał w yd a  w yrok  d o ­
p iero pojutrze.

Universel ukaże się  n areszcie  d. 1 styczn ia . N ie  
ukazał się d otąd  z p rzyczyn y  braku k ap ita łów . N a 
cod zien n y  dziennik  w  P aryżu  p otrzeb a  o k o ło  
3 0 0 ,0 0 0  fr. P ro w a d z i się  nam iętna po lem ik a  re li­
gijna z  różn ych  p o w o d ó w , szczególn iój z p ow od u  
liberalnych  w yb orów  belgijsk ich . O  tój p o lem ice  
lepiój n ie  pisać. .

W czoraj C esarz zebrał w  T uheryach  radę stanu, 
z  k tórą  rozeb rał k w esty ę  asekuracyj roln iczych . 
K w esty a  je s t  trudną i C esarz n ie  w zią ł dotąd  ża ­
dnej d ecyzy i. J a k  zw yk le , N o w y -R o k  ma p rzyn ieść  
liczn e p o lityczn e i adm inistracyjne p rom ocye . P P .  
C arlier i  D eb e ley m e  m ają zostać  senatoram i. P .  
C o lle t-M ey g ret m a b yć m ian ow an y  p ob orcą  d e ­
partam entow ym  w  A len ęo n . M ów ią  je szcze  o m e-  
ła sce  w  jaką- m ia ł p op aść  hr. de M orny. M a on  
prezyd ow ać C ia łu  p raw odaw czem u p o  raz ostatni. 
D n ia  31  t. m . k siążę N a p o leo n  daje w ie lk i obiad
dla jen era łów .

T e g o  roku  kursa S o rb o n y  i k o leg iu m  francus­
k ieg o  są  u częszczan e z  zap a łem  przez  m łod zież  i 
am atorską pub liczność. N a  lek cye p an ów  S t.-M arc  
G irard in , de L o m e n ie , F ila re t C hasles î  F ran k  
docisnąć się n ie m ożna. P .  F ran k , znam ien ity  filo ­
z o f ,  w yk ład a  praw o natury. P .  F ila re t C hasles  
m ów i O literaturze indyjskiej, a  pTzytćm  o In d yach , 
“ p o lity ce  angielsk iój i  fr a n c u s k ą . N a  osta tm ^
lek cy i p ro fesor  o d czy ta ł l i s t ,  ® ’
k ied y  b y ł w  E g ip c ie ,  n ap isa ł do T ip o  Saaba, na­
czeln ika pow stan ia  in d y jsk iego  i o d czy ta ł o d p o ­
w iedź T ip o  S a ib a , w  której rzeczp osp o lita  fran- 
cuska b y ła  n a zw a n ą . . .  siostrą. T ip o  Saib  w zią ł 
rzeczp osp o litą  za  k o b ie tę , ja k  lu d  petersburski 
w ziął r. 1825 k on sty tu cyę za  żon ę  W . K s . K o n ­
stan tego . .

D zien n ik  Wolny Mularz zapew nia , że  w o ln e  m u -  
larstw o b ęd zie  p o zw o lo n e  w  R o s y i,  że  b y ło  p o -  
zw o lon e  r. 1731  za cesarzow ój A n n y , i że  cesarz  
M ik o ła j, kupując w  P a ry żu  d z ie ła  w o ln o -m u la r ­
sk ie , m iał zam iar zn ow u  je  do  R o sy i w prow adzić. 
O d b y ł się w czoraj p o g rzeb  p. R ou ja t, w o ln ego  
m ularza  i p osła  rzeczypospolitó j z  r. 1848 . B y ło  
na nim  dużo w olnych m ularzy. W o ln i m ularze  
popraw iają  zw yk le  sw e form uły  p o  odczytan iu  
nad  g ro b em  m odlitw  przez księd za . O taczają  w ten ­
czas trum nę, k ła d ą  na nią śm iertelną k oron ę, mają  
m ow y i n ak on iec  biją tak zw ane p o g rzeb o w e  b a -  
terye, w o ła jąc: ję c z m y !  jęczm y! W o ln i m ularze  
mają w  P a ry żu  dom  p rzy tu łk u  dla b iednych  braci. 
Z pow rotem  z L o n d y n u , F e r u k H a n  m a b y ć  w  lo ­
ż y  B on ap artystow sk iej i tam  z e  sw ym i braćm i się 
p ożegn ać . F ran cu zi używ ają  w o ln e g o  m alarstw a  
w  m yśli R en esan sy , a  A n g lic y , P ru sa cy  i S zw e­
dzi w  m yśli protestanckiój. J e s t  to  bron  
czna. S y n  K sięc ia  P ru sk ieg o  b y ł w  łozy w o ln o -  
m ularskiój w  L on d yn ie .

R ozb ierany je s t  z  p iln ością  ukaz C e sa r z a  A le ­
ksandra o usam ow oln ien iu  w łościan  w  gubernu  
w ileń sk ie j, kow ieńskiej i grodzieńsk iej. Z dania o 
ukazie  są  p od zielone, ale jed en  je s t  g ło s  p och w ały  
dla  św iatła  szlachty polsk iej tych  gu b em ij. D o m y  
rosyjsk ie w  P a ry żu  nie kryją  uczucia  upokorzen ia , 
że  h asło  d o  usam ow oln ien ia  w łościan  w  R o sy i 
dała  szlach ta  p o lsk a .

C ałe  bu lw ary  są  ju ż  zajęte przez n ow oroczn e  
stragany. M am y czas suchy i p o g o d n y . J e s t  j e ­
szcze  w ie le  R osyan . Z  P etersb urga  p rzy sz ło  teg o  
roku  do  P a ry ża  z p od różn ym i 20 m ilion ów  fran­
k ów . B e  p rzy b y ło  z  W a rsza w y ?  F r a n c y a , p ro-  
w ineye nadreńskie i  W ło c h y  pobierają praw d ziw y  
haracz od  p ó łn o cn y ch  p o d r ó ż n y c h , z ogrom n ą  
szkod ą ich  ek on om iczn ego  b a lansu . O d b ył się  
p ierw szy  b a l opery. W szy s tk ie  f ig u ry  b yły  na m m  
m ało  w eso łe ; w szystk im  p rzejad ły  s ię  szaleństw a. 
S m u tek  a raczćj życ ie  na  seryo  o g a rn ę ło  m etylko  
F ra n cy ę , lecz  i  W ło c h y , d otąd  k la syczn ie  w eso łe .

Ś w ieżo  w y sz ły  trzeci tom  C a p e fm ia  „Lps orya  
w ielk ich  finansow ych  operacyj w  E u ro p ie  “, o  ej- 
m uje p e r y ó d  o d  r. 1815 do  1852.

Paryż 25 grudnia.
Y. Dzisiejszy Mmiteur Universel odebrał telegra­

fem przez Aleksandryą następne wieści:
„Bombaj 4 grudnia. Sir Colin Campbell przy­

był do Kauenpuru 20 listop. i nazajutrz połączył 
się z oddziałem wojsk czekających go w Elembagu. 
Dnia 23 zaczęły się działania czynne i przez na­
stępne sześć dni hyły utarczki i bitwy bez ustan­
ku. Główniejsze okopy nieprzyjaciela zdobyto i na­
koniec z a ł o g ę  luknańską oswobodzono! Jej cnorzy, 
ranni i dzieci wyprawieni natychmiast pod eskortą
do Kaumporu. . .. n

Wojska połączone pod wodzą sir Colin kamp-
bella liczą do 12,000 ludzi. _ .

Wojska stojące w Malwa, pod wodzą brygadye- 
ra Stuart, oswobodziły Hesenabad, _ rosproszyły 
powstańców okolicznych i teraz trudnią się wypę­
dzeniem rokoszników Malwijskich. Oddziały wojsk 
pod naczelnictwem brygadyera Showers i pułk°" 
wników Cottons i Nedel spieszą w pomoc Mahil-
kendowi.“ .

Ważne te wieści pozwalają wnosić, że niebawem 
cały kraj Oudy wróci pod władzę Anglików.

Ostatnich dni przeszłego tygodnia przejeżdżał 
tu z Londynu incognito, jeden z książąt Oudzkich 
w imieniu królowej Oudzkiej, która jak wiecie od- 
dawna mieszka w Londynie. Książe otrzymał po­
słuchanie u Cesarza Napoleona i mówią jakoby 
Cesarz przyrzekł się wstawić do rządu angielskie­
go za losem Luknowa, stolicy Oudu. Może to i pra­
wda, tóm bardziej że. zdobyciu Luknowa, rząd an­
gielski niemoże widzieć w pośrednictwie Cesarza 
jeno współczucie człowieka prywatnego.

Drugą rzeczą także wschodnią, o której tu bar­
dzo mówią, są Chiny. W salonach dyplomaty­
cznych, ludzie dobrze świadomi, niewahają się 
twierdzić, iż Francya, Anglia i Rosya zamierzyły 
sobie wspólnie działać w Chinach i że me złożą ^o- 
ręża dopóki Kanton, Szangai, Makao jin n e  chiń­
skie porty niebędą zapewnione Europie. Co zna­
czy to zapewnienie, jeszcze nieumiem powiedzieć, 
to tylko pewna że tu w ministeryum spraw_ zagra­
nicznych bardzo szukają tłómaczów umiejących J 
po chińsku i płacą im po 15,000 fr. na rok. Wiecie 
już, że ziomek nasz Kleczkowski jest pierwszym 
tłómaczem poselstwa francuskiego w Chinach. Tak 
więc przyszła pora i na Chiny, chcąc niechcąc mu­
szą wejść w związki ściślejsze z Europą.

O przysłości Kompanii indobrytańskiej już zde­
cydowano. Traci ona zupełnie polityczny i cywil­
ny zarząd Indyami, które przechodzą bezpośre­
dnio pod władzę królowej i parlametu. Palmerston 
już oświadczył o tem prezydentowi Kompanii.

ki. Ja  wsiądę na jednego, on na drugiego. Jeżeli 
mnie w przeciągu dwóch minut dogoni, tom prze­
grała i wtedy zostanę jego żoną jeżeli zaś nie 
dogoni to on przegrał i zostać musi moim mężem. 
Mężczyźni stateczni i rozsądni przezwali mnie ka- 
pryśnicą, ale kiedy chodzę po mieście przymru- 
żaiac oczy to młodzież przepada za mną i zwie mię 
diahlicą.“

Trzeba tu dodać, że ta amatorka z Nowego o wia­
ta nie wspomina ani słowa o posagu i że reklama 
jest pisaną już po kryzys finansowej.

C. k. minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował zastępców nauczycieli przy gimnazyum 
w Tarnowie: Jana Skoruta i Juliusza Jandaurka rze­
czywistymi nauczycielami tamże.

C. k. minister spraw wewnętrznych porozumiaw­
szy się z c. k. ministrem sprawiedliwości, zamiano­
wał adjunkta urzędu powiatowego Felicyana Mar­
cinkiewicza, przełożonym powiatu we lwowskim 
obrębie rządowym.

Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie nadała 
posady kancelaryjnych ofieyałów 3ej klasy w bió- 
rach swoich i w biórach prokuratoryi skarbowej, 
asystentom: Józefowi Jaworowskiemu i Leonowi So- 
zaiiskiemu i b. kontrolerowi kasy Janowi Schillin- 
gowi, a w miejsce ich wyznaczyła asystenta Bazy 
lego Jaworskiego, praktykanta Michała Czyżewskie- 

> i Jana Ertl barona Krechlau.

Rzym 18 grudnia.
R. Proces margr. Campana rozpoczął się ze­

szłego tygodnia przed najwyższym sądem della 
Sacra Consulta. Adwokat p. Marchetti w krótkiej 
ale dobitnej mowie starał się przekonać sędziów,
że nie masz żadnćj przyczyny na wytoczenie kry
minalnego procesu. Opierał on najwięcej swoją o- 
bronę na tem, że minister finansów rnonsignor fi er- 
rari już od dwóch lat blisko wiedział o zaciągnio- 
nej pożyczce, że na pokrycie długu nie tylko ze­
zwolił wziąść w zastaw całe muzeum etruskie, ale 
je nawet pierwej kazał oszacować przez rządowe­
go komisarza p. Yisconti. Nareszcie, że od dwóch 
lat oskarżony opłaca procent, na co są dowody 
na piśmie i kwity. Zaiste, dziwnem i nie łatwem do 
zrozumienia byłoby postępowanie wyższej władzy, 
która o ile z obrony p. Marchetti sądzić można, 
nie tylko że tolerowała takie nadużycia ale je na­
wet poniekąd potwierdzała, a teraz nagle wytacza 
kryminalny proces. Jak sam obrońca mówi, oskar­
żony winien do kasy Domu Zastawy 578,258 sku- 
dow, czyli 3,187,465 franków i 75 centymów. Przy 
zakończonej sesyi prosił adwokat prezydenta sądu 
Monsignora Sagretti o odłożenie sprawy na pó­
źniejszy czas. Jeżeli wartość zbioru etrusków istot 
tnie przewyższa o wiele dług, wtedy zapewne mar­
grabia Campana zostanie wypuszczonym na wol­
ność.

Między dziełami na które padła w tych dniach 
klątwa kościelna w dekrecie z Watykanu pod dniem 
U  grudnia, znajduje się między innnemi książka 
polska pod tytułem: „O Jezusie Chrystusie Odku­
picielu , tudzież o pierwotnych chrześcianach i ich 
domach modlitwy“ przez X. Jana Pocieja magi­
stra ś. Teologii kanonika katedralnego chełmskie­
go,— z dodatkiem w dekrecie: Donec corrigatur.

Dnia 13 grudnia wyświęcił Papież na księdza 
monsignora Lucyana księcia Bonapartego, który 
dnia 14 grudnia’ odprawił pierwszą swoją mszę 
w kościele P' Maria in via Lata.

Wielka księżna rosyjska Helena już ośm dni 
jak tu przybyła i zamieszkała Aux Ileś Britanigues. 
Królowa Krystyna jest co dzień oczekiwaną.

Czytamy w dzienniku rzymskim II cero amico 
del popolo dziwną reklamę młodej amerykanki szu­
kającej tutaj męża. Posyłam tram przekład onćj, 
bowiem adresowaną będąc do Włochów, we wło­
skim wyszła języku.

„Kończę właśnie 20 lat. Chowałam się w szkole 
Marietta. Jestem zdatną do wszelkich zatrudnień 
dobrej gospodyni domu, to jest od r0. IJir1b a ­
cznych ciast aż do krochmalenia koszul. W ładam 
wybornie igłą, podejmuję się od najtrudniejszych 
i najskomplikowańszych ściegów aż do przyszycia 
guzika u spodni. Ślizgam się na łyżwach, śpiewam, 
gram na fortepianie i tańczę z wdziękiem. J  eżdżę 
także wybornie konno, a jeżeli kto temu nie wie­
rzy, proponuję następny zakład: Niech przystoj-
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W iedeń 25 grudnia. Dzisiejsza Gazeta Wiedeń­
ska zamieszcza następujące pismo J. C. K. Ap. Mci 
do Ministra spraw wewnętrznych w przedmiocie 
rozprzestrzenienia miasta Wiednia:

„Kochany Baronie Bach!
„Wolą jest Moją, aby rozprzestrzenienie właści­

wego miasta Wiednia jak najrychlój mogło być roz­
poczęte, mając przy tem wzgląd na stósowne one- 
go połączenie z przedmieściami, tudzież na upo 
rządkowanie i upiększenie Mojćj stolicy i rezyden 
cyi. W  tym celu zezwalam na zniesienie wałów i 
fortyfikacyj właściwego miasta, tudzież otaczających 
je rowów.

„Część powierzchni i Glacis zyskanćj przez znie 
sienie wałów fortyfikacyjnych i rowów miejskich, 
która stosownie do planu sytuacyjnego mającego 
się skreślić nie będzie użytą do innego przeznacze­
nia, służyć ma na miejsce zabudowań, a pieniądze 
za sprzedaż tego gruntu otrzymane, utworzyć mają 
fundusz budowniczy, z którego opędzone mają być 
wydatki, jakie skutkiem tego skarb poniesie, szcze­
gólnie zaś koszta wzniesienia budowli publicznych, 
tudzież przeniesienia potrzebnych jeszcze zakładów 
wojskowych.

„Przy układaniu planu sytuacyjnego i po jego 
przezemnie potwierdzeniu, przy wykonywaniu roz 
przestrzenienia m iasta, należy wychodzić z nastę 
pujących punktów w idzenia:

„Zniesienie w atów  fortyfikacyjnych i zasypanie 
rowów miejskich na przestrzeni od bastyonu Bi- 
berbnstei aż do muru parkanowego ogrodu Volks- 
garten, w ten sposób ma się odbywać, ażeby wdłuż 
kanału Dunaju urządzić szerokie wybrzeże, a prze­
strzeń od bramy Schottenthor aż do Volksgarten 
mogła być częściowo użytą na pole ćwiczeń woj­
skowych.

„Między temi samemi punktami rozprzestrzenię 
nie właściwego miasta odbywać się ma w kierun­
ku ku Rossau i przedmieściowi Alservorstadt, idąc 
z jednej strony wdłuż Dunaju, z drugiej strony 
wdłuż krawędzi placu ćwiczeń, wszelako tak, aby 
w to weszła budowa rozpoczętego kościoła woty- 
wowego.

„Zakładając tę nową dzielnicę miasta, przede- 
wszystkiem wzgląd mieć należy na wybudowanie 
ufortyfikowanych koszar, w których mają się zara­
zem mieścić wielka piekarnia wojskowa i areszta 
sztabu, a koszary te mają być położone w oddali 
60 sążni wiedeńskich od mostu Augarten, w prze­
dłużeniu łuku głównój okolnćj ulicy, która tamtę­
dy pójdzie.

„Plac przed Moim Zamkiem wraz z ogrodami 
po obu jego stronach Ieżącemi; ma pozostać aż do 
dalszego rozporządzenia w dotychczasowym stanie 
swoim.

„Płaszczyzna po za bramą zamkową aż do sta­
jen cesarskich ma być pozostawiona wolną i ró­
wnież pozostawi się część głównego wału (Biber 
bastei), na którym zbudowane są koszary Mojego 
imienia. , .

„Dalsze rozprzestrzenienie właściwego miasta, 
przedsiębrane ma być przy bramie Karynckićj, 
mianowicie po obu jej stronach w kierunku ku 
mostowi Elżbiety i mostowi Mondscheinbrucke aż 
do bramy karynckićj.

„Należy mieć wzgląd na budowę gmachów pu 
blicznych, szczególnie zaś nowego gmachu komen­
dy jlnćj, komendy miasta, domu opery, archiwum 
państwa, biblioteki, ratusza, tudziez stosownych 
budynków na muzea i galerye, a ? P°d te bu­
dynki przeznaczone mają być dokładnie wymię 
rzone. ...

„Przestrzeń od bramy karynckićj az do kanału 
Dunaju, ma być podobnież wolna, jak niemnić, 
wielkie pole ćwiczeń dla załogi, od placu przed 
bramą zamkową aż w pobliżu bramy szkockiej, 
która bezpośrednio dotykać będzie placu przed bra­
mą zamkową.

„Od koszar ufortyfikowanych nad kanałem Du­
naju aż do wielkiego placu ćwiczeń, ma być w pro­
stym kierunku pozostawiona wolna przestrzeń na 
sto sążni wied. szeroka. Zresztą w zetknięciu z wy-

właściwego miasta pozostawiony na gruncie Glacis 
pas najmnićj na 40 sążni szeroki, stanowiący dro­
gę publiczną wozową z ścieżkami po obu stronach 
dla pieszych i jeźdźców, a to w taki sposób, aby 
pas ten był otoczony odpowiednio naprzemian bu­
dynkami i placami przeznaczonemi na ogrody.

„Reszta ulic głównych ma być projektowana 
w odpowiednićj szerokości, a nawet ulice uboczne 
niemogą być węższe nad 8 sążni.

„Niemniej należy mieć wzgląd na zakładanie ba­
zarów targowych i stosowny ich rozkład.

„Układając plan sytuacyjny rozprzestrzenienia mia­
sta, należy mieć na baczeniu uporządkowanie wła­
ściwego miasta, i dla tego zwracać trzeba uwagę 
na otwarcie nowych ulic z właściwego miasta, 
mając na względzie główne kierunki ruchu prowa­
dzące do przedmieść, tudzież nowe mosty do połą­
czenia tych ulic służące.

„Na wygotowanie takiego planu sytuacyjnego ma 
być rozpisany konkurs i program według wskaza­
nych tu zasad, wszelako z tem dołożeniem, że 
współzawodnikom pozostawia się z res2tą wolne 
pole do wygotowania planu, gdyż i inne tu się od­
noszące a odpowiednie projekta nie będą wyklu­
czone.

„Do ocenienia planów nadsyłanych wyznaczoną 
będzie komisya złożona z reprezentantów ministerstw 
spraw wewnętrznych i handlu, tudzież z Mojój cen­
tralnej kancelaryi wojskowćj i najwyższćj władzy 
policyjnej, z delegowanego z Namiestnictwa Niższój 
Austryi i z burmistrza miasta Wiednia, a nadto 
z biegłych wyznaczonych przez ministeryum spraw 
wewnętrznych za porozumieniem się z innemi tu 
przytoczonemi władzami naczelnemi, a przewo­
dniczyć będzie tej komisyi jeden z szefów sekcyj­
nych z ministerstwa spraw wewnętrznych. Trzy 
plany uznane przez tę komisyę za najlepsze, otrzy­
mają wynagrodzenie 2000, 1000 i 500 dukatów 
w złocie.

„Trzy plany uznane za najlepsze, przedłożone Mi 
będą do ostatecznćj decyzyi, jak również pod wzglę­
dem dalszych szczegółów wykonania mają Mi być 
przedstawiane właściwe wnioski do decyzyi.

„Celem wykonania tych Moich rozkazów, zarzą­
dzone ma być natychmiast, co należy.

Wiedeń 20 grudnia 1857.“
Franciszek Józef w. r.“

J. C. K. Ap. Mość wystosował pod dniem 17 b.m. 
następujący list do pruskiego jenerała- porucznika 
Bonina wicegubernatora Moguncyi:

„Kochany jenerale poruczniku Boninie! Niezmor­
dowana troskliwość Twoja i udowodniona spręży­
stość złagodziła wedle możności bolesne uczucia 
Moje, jakie we Mnie wzbudziło ciężkie nieszczęście 
zaszłe w twierdzy związkowój Moguncyi. Zabiegli- 
wość Twoja po tym smutnym wypadku i staranie 
około utrzymania braterskićj zgody między wojska­
mi, utwierdziły Mię w przekonaniu, że dowództwo 
nad tą ważną twierdzą związkową niemogło W gO- 
dniejszem spoczywać ręku; prawdziwą przeto spra­
wia Mi przyjemność, że mogę Ci Panie jenerale 
poruczniku ponownie wyrazić Mój wysoki szacunek, 
który wraz ze Mną i armia Moja podziela.

Franciszek Józef w. r.“
-  Lord Stratford de Redclifłe zabawił podobno 

przez święta w Wiedniu. W wigilię Bożego Naro­
dzenia składał i przyjmował odwiedziny dyploma­
tów; nazajutrz miał być dany na cześć jego obiad 
u p. ministra spraw zagranicznych, na który ciało 
dyplomatyczne było zaproszone. Bar. Bourqueney 
spodziewany jest w Wiedniu z urlopu swojego w 
końcu stycznia.

n y X d E e c  p«p row adzi dwa S  brzeżem wdłuż kanału Dunaju ma być do okoła

D a n i a .
Le Nord podaje w liście z Frankfurtu rozbiór no­

ty rosyjskićj do rządu duńskiego w sprawie hol- 
sztyńsko-lauenburskićj. Gabinet petersburski wypo­
wiada naprzód swoje zdanie, że sprawa Holsztynu 
i Lauenburga weszła na drogę taką, iż ważność 
jćj nie da się zaprzeczyć, gdyż z jednćj strony rze­
czywiście Związek niemiecki przyjął skargę do sie­
bie zaniesioną od Stanów lauenburskich, z drugićj 
strony Austrya i Prusy poruszyły w Związku kwe­
styę holsztyńską, zdając mu sprawę z bezowocnych 
usiłowań swoich, mających na celu załatwić spór 
między Danią a Stanami holsztyńskiemi powstały, 
przez traktowanie wprost z rządem duńskim. Zwią­
zek niemiecki oznajmił, że art. 31 aktu zamykają­
cego traktat wiedeński, uprawnia go i obowiązuje 
do tego. Gabinet rosyjski nie sądzi, aby można 
wątpić, że Bundestag wykonywając to prawo i do­
pełniając obowiązku niewątpliwie na siebie włożo­
nego, nie będzie się trzymał ściśle tych granic i 
form, jakie mu ustawa związkowa przepisuje. Król 
duński przeto w charakterze swoim jako książę 
holsztyński i lauenburski ma sposobność w obec 
innych członków Związku niemieckiego wypowie­
dzieć swoje zdanie względem punktów stanowiących 
przedmiot tego smutnego sporu, tudzież wzglę­
dem zamiarów swoich co do wykonania zobowią­
zań przyjętych na siebie w r. 1852 naprzeciw Związ­
kowi niemieckiemu. Rząd rosyjski sądzi, że od wy­
tłumaczenia tego zawisł wypadek sprawy, na któ­
rą uwaga Niemiec jest zwrócona ,i która Danię 
trzyma w wytężeniu. Poczytuje przeto za rzecz zby­
teczną mówić,jak dalece życzy sobie, aby Król 
JMość duński pochwycił za sposobność jaka mu 
się nasuwa dla udowodnienia swoich pojednaw­
czych uczuć, i aby w sposób niepozostawiający nic 
do życzenia przedstawił zamiar utrzymania w mo­
cy swej układów zawartych między nim a Związ­
kiem ze względu na Księstwo Holsztyńskń.

Gabinet cesarski powtarza tu, że R.fisya, tak jak 
była powinna, wstrzymała się od mięszania się 
w tę sprawę, która zdaniem jego, należy do w y.
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łącznej juryzdykcyi praw a publicznego Niemiec, ale 
jednak nie może obojętnie przyglądać się temu 
przewlekaniu obecnego stanu rzeczy, który zagraża­
jąc w dalszem trw aniu swem pokojowi Europy pół­
nocnej, w  żadnym razie nie może byc pomocny 
prawdziwym interesom Danii; że niezawodnie ga­
binet duński wie o te m , do jak wysokiego stopnia 
sprawa księstw obudzą sympatye wszystkich ludów 
niemieckich, sympatye które dzięki rządom nie­
mieckim, a szczególnie austryackiemu i pruskiemu, 
Wniano w ich objawach powstrzymywać w nale­
żnych granicach, co pomienionym rządom tem bar- 
dziej daje prawo spodziewania się, iż Dania okaże 
s>ę skłonną przystąpić do układów  sprawiedliwych 
a z drugiej strony, dla niej samej zaszczytnych. 
Depesza,rosyjska objawia w końcu przekonanie, iż 
uwagi te nie ujdą mądrości króla i jego doradz- 
ców i gabinet rosyjski poleca takowe szczególniej 
■eh baczności, pragnąc, aby rząd królewski oświad­
czeniami swemi jakie będzie mógł uczynić przed 
Związkiem niemieckim, niezechciał zamknąć drogi 
Pojednania, jakićj wymagają po nim tak własne 
dobro jego jako i godność korony. Rząd rosyjski 
wzywa reprezentanta swego w Kopenhadze, aby 
uwagi te wraz z następstwami bliskiemi mogącemi 
wypłynąć z odmówienia, przedłożył rządow i, a ła­
twą m a sposobność poprzeć je dokładniejszem mo­
tywowaniem, znając dobrze sprawę Księstw i u- 
stawę związkową.

W ł o c h y .
Kor. Ausłr. donosi z Genui z d. 22. b. m. Głó­

wny ajent tutejszego dzierżawcy dochodów konsum- 
cyjnych, został ugodzony pod wieczór śmiertelnie 
^tyletem . Onegdaj znaleziono w Yercelli zamordo­
wanego żołnierza policyjnego. Roboty około kolei 
1 Tulonu do granicy picmonckićj nad Yarem, zo­
stały rozpoczęte. Dyliżans, który 17go z Nizzy wy- 
•'Uszył, napadnięty został i zrabowany na terytorium 
francuskiem między Draguignan i Corgny. Wykaz 
przedłożony izbom sardyńskim przez ministra skar­
bu, przedstawia w budżecie na rok 1858 niedoboi 
28,603,742 lirów. Projekt do budżetu księstwa Par- 
rpy na rok 1858 przedstawia dochody na 9,823,701 
lirów, a wydatki 9,706,516.

Papież przyjmował w d. 20 b. m. na prywatnem 
Posłuchaniu W. Księżnę Helenę rosyjską. Królowa 
Marya Krystyna przybyła 22go do Florencyi i przez 
8iennę pojechała do Rzymu.

R o s y a.
Drugim dokumentem w przedmiocie uregulowa 

nia stosunków włościańskich, jest rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych wydane pod d. 21 
listopada (3 grudnia) do wojennego gubernatora 
Wileńskiego jenerał-gubernatora kowieńskiego i 
grodzieńskiego. Rozporządzenie to uzupełniający 
szczegółowo ukaz cesarski zamieszczony w Nrze pi­
sma naszego z 25go t. m. brzmi następnie: 

„Miałem zaszczyt przedłożyć J. C. Mości wnioski 
jakie mi W. Excel, przesiałeś odpowiednio życze­
niom wyrażonym przez komitety złożone z marszał­
ków szlachty i z posiadaczy w guberniach kowień­
skiej grodzieńskiej i wileńskiej w przedmiocie przej­
rzenia przepisów inwentarycznych. Życzenie tych 
komitetów mające na celu polepszenie losu wło­
ścian zamieszkujących ziemie należące do prywa­
tnych, zasadza się na usamowolnieniu tychże wło- 
ścian. . . . r

„Z szczególnem zadowoleniem powziął Lesarz 
Wiadomość o tem szlachetnem życzeniu reprezen­
tantów szlachty wzwyż wspomnionych trzech gu­
bernij. J. C. Mość raczył przeto ukazem przesłanym 
Wam upoważnić szlachtę tych gubernij do ułożenia 
Potrzebnych projektów i do zebrania w tym celu 
komitetów osobnych w każdej z tych gubernij oraz 
komisyi jeneralnej dla wszystkich trzech gubernij 
rnzem. W  ukazie tym Cesarz wskazał równie po- 
r*ądek w jakim prace owy h komitetów mają być 
dokonywane, jako też i główne zasady według któ- 
rych dzieło to ma przyjść do skutku.
. „Dla uzupełnienia instrukcyj danych w tym uka- 

co do złożenia komitetów i komisyj ustanowić 
m ającej, również co de kolei ich prac, J. C. 

^ość raczył rozkazać co następuje:
„1. W  wyborach na członków komitetów pro- 

' f*ncyonalnych szlachta będzie mieć praw o, jeżeli 
e(?o zechce, wybrać marszałka szlachty swego po­

wiatu.
, „2. Będzie obowiązkiem szlachty wybierając człon­
ków komitetu wybrać zarazem kandydatów na za- 
jdępców każdego z nich, który w razie choroby 
ub nieobecności miejsce członka komitetu zajmo­

wać będzie.
„3. Wybór członków kom itetu i ich zastępców 

^zez szlachtę przedłożony być ma do zatwierdze- 
n'a W. Eks. Ci z pomiędzy nich którzy otrzymać 
*«chcą urlopy, udać się mają, jeżeli są członkami 
komitetów gubernialnych, do naczelników tych gu-
ornij, jeżeli zaś są członkami komisyi jeneralnejb,

j  ***J > Jv“ v“  “ ~
u° waszej Ekscelencyi.

„4. Szlachta ma prawo oznaczać i płacić hono- 
r4rya członkom kom itetów i komisyi.

„5. Gubernatorowie prowincyj, którzy czuwać 
bflą nieustannie nad pracami komitetów prowincy- 
0lalnych, mogą żądać udzielenia sobie „wywodu sło­
n e g o "  z każdego posiedzenia.
. „6. Komisya jeneralna obowiązaną jest przedkła­
dać wywód słowny swych narad waszej Eks. W  ra- 
z‘e gdybyście byli odmiennego zdania uczynicie im 
sW'oję uwagi. Jeżeli komisya przyjmie te uwagi, 
Winna zmienić swoje postanowienie, nie uważając 
się być" zw iązać  poprzedniemi uchwałami. Jeżeli 
k i w n i e  nie zgadza się z wam i, macie według 
Ważności wypadku natychmiast mnie zawiadomić

0 tem.
„7. Komitety prowincyonalne mają ukończyć swe 

prace w przeciągu pół roku licząc od dnia o tw ar­
cia swych posiedzeń. Komisya jlna ma również u- 
kończyć swe prace w przeciągu pół roku licząc od 
dnia w którym będzie sobie miała zakommuniko- 
wane wszystkie projekta wypracowane przez komi­
tety prowincyonalne.

„8. W  razie gdyby jeden z tych komitetów, lub 
komisya jlna zboczyła od celu wskazanego i w stą­
piła na drogę dyskusyj nad przedmiotami nie nale- 
żącemi do ich narad , W . Eks. upoważnionym je­
steś do zamieszczenia natychmiast narad i zawia­
domienia m nie, ażebym mógł zdać sprawę o tem 
Cesarzowi. J. C. Mość raczył zarazem polecić m i, 
abym W . Eks. własnych mych udzielił uwag.

„Stosując się więc do tego rozkazu i pomniąc 
na prawidła przyjęte niegdyś w tym samym celu 
w prowincyach nadbałtyckich, jak również na idee
1 opinie odpowiednie zamiarowi objawione przez 
komitety inwentaryczne gubernij kowieńskiej, gro­
dzieńskiej i wileńskiej, uważam za rzecz nieuchron­
n ą , aby komitety mogące być wybranemi w tych 
guberniach miały na oku następujące reguły i
względy: .

„I. Zniesienie poddaństwa włościan nie naraz 
lecz stopniowo ma się odbywać. Dlatego włościa­
nie znajdować się winni w początku w stanie prze- 
chodowym, t. j. mniej więcej poddanczym, a pó­
źniej dopiero stanowczo zostaną ludźmi wolnemi, 
gdy rząd upoważni ich pod pewnemi warunkami 
do przenoszenia się z jednego miejsca na drugie. 
Co do trw ania tego stanu przechodowego należy 
oznaczyć termin który nie ma byc dłuższym nad

l a t  1 2 - • U 1 •„H. Stosownie do zasad postawionych w ukazie 
cesarskim posiadacze zachowają prawo własności 
nad swemi posiadłościami, lecz aby uniknąć nie­
bezpieczeństwa, mogącego wyniknąć dla lu lnosci 
rolniczej zżycia koczowniczego, tułaczego, włościa­
nie zachowają swoje siedziby które potem nabędą 
na zupełną własnosc zapomocą wykupna w prze­
ciągu czasu oznaczyć się mającego. Prócz tego aby 
zabezpieczyć ich byt i ułatw ić im dopełnienie po­
winności fiskalnych tak względem państwa jak i 
posiadaczy, wyznaczoną im zostanie według miej­
scowości pewna ilość gruntu do użytku, który o- 
płacać będą właścicielowi czynszem lub robocizną.

„Dla rozwoju i zastosowania tych zasad we wszel­
kich szczegółach potrzeba mieć na względzie na­
stępne uwagi:

„1. Siedziba włościańska składa się z domu lub 
chałupy mieszkalnej z dziedzińcem i budynkami o- 
raz z ogrodu i gruntu ogrodzeniem zajętego.

„2. P raw a wolnego sobą rozrządzania i prawo 
własności siedziby przypadną włościanom dopiero 
po nastąpić mającem przez ciąg trw ania ich stanu 
przechodowego, spłaceniu summy, która przenosić 
nie powinna rzeczywistej wartości nabytej przez 
nich na zupełną własność siedziby.

„3. Spłata ta może być wnoszoną bądź w pie­
niądzach, bądź w pracy osobistej niezawisłej od tej 
do jakiej włościanie obowiązani są z tytułu należy 
tości za oddany im w używanie grunt na mocy 
paragrafu 5 niniejszego artykułu.

„4. Wszelki grunt po za obrębem siedziby winien 
być podzielony według różnicy swego używania na 
ziemię pańską i ziemię oddaną włościanom.

„5. Ziemia raz oddana w używanie włościanom, 
nie będzie mogła być przyłączoną więcej do łanów 
pańskich; powinna pozostać zawsze w używaniu 
włościan w zamian przypadających ze strony tychże 
należytości czyto w służebnościach i robotach oso­
bistych, czy w gotowiznie i w naturze.

„6. Ilość ziemi oddanej w ten sposób w  używa: 
nie włościanom w celu zabezpieczenia ich bytu i 
ułatwienia im dopełniania ciążących na nich obo­
wiązków fiskalnych względem państwa i względem 
właścicieli, winna być zastosowaną do warunków 
i zwyczajów miejscowych.

„7. Modła według której włościanie korzystać 
będą z używania tejże ziem i, oznaczoną zostanie 
również według zwyczajów miejscowych. W miej­
scach gdzie istnieje organizacja gminy, należy nie- 
naruszając bynajmniej tejże organizacyi, zostawić 
każdej rodzinie prawo do pewnej cząstki ziemi, 
starając się jednakże o ile można unikać zbyt czę­
stych rozdziałów i przemian. Co do miejsc w któ­
rych istnieje rozdział gruntu na dymy lub grunt 
podzielony est narolezczynszow m kam i. komorni­
kami, należy właściwe obrać srodk, ażeby komor­
nikom tym czyli parobkom nadać stałe mieszkanie 
i oznaczyć w  sposób pewny stosunek ich do swych

PaX ś p ł a t a  należytości właścicielom w służebno- 
ściach i robotach osobistych ub w gotówce i w na­
turze dotyczy jedynie tych w łościan, którzy otrzy­
mali grunta w używanie. W  miejscach gdzie wło­
ścianie dzielą się na czynszowmków (dzierżawców) 
i na komorników bez ziemi, ostatni będą mogli być 
powoływani do roboty tylko pod warunkiem wy­
nagrodzenia. i i i

„9. W ysokość płaconego przez włościan obroku 
(opłata w  pieniądzach lub w zbozu) oraz ilosc słu­
żebności i robot osobistych, winny byc obliczone 
w sposób pewny według rozmiaru i jakości gruntu 
oddanego włościanom w używanie.

„10. Służebności i roboty osobiste, winny być ui­
szczane przez włościan, według modły jaką komi­
tety prowincyonalne ustanowić mają w sposób naj­
prostszy i najpraktyczniejszy.

„11. W  razie nieregularnosci w  spłaceniu gotó­
wką, właściciel może żądać od obowiązanego ro ­
boty osobistćj, w razie nieregularnosci w  tój dru­
giej modle spłaty, właściciel ma prawo odebrać

część gruntu oddanego mu w używanie.
„III. Policja wiejska pozostaje atrybucyą wła­

ściciela. Włościanie winni być podzieleni na gmi­
ny wiejskie. Zarząd sprawami gminy i juryzdykcya 
gminna należy do zgromadzeń gminnych lub do 
sądów gminnych złożonych z włościan pod nadzo­
rem  i za potwierdzeniem właściciela.

„IV. Dla nadzoru nad zaprowadzeniem i szano­
waniem nowych urządzeń, równie jak  dla stano­
wienia względem nieporozumień wyniknąć mogą­
cych pomiędzy właścicielami i włościanami, można 
utworzyć w każdym powiecie osobne sądy. Pod tym 
względem nie byłoby może bez użytku zastosować 
chociażby w pewnych granicach przepisy istniejące 
w prowincyach nadbałtyckich o tyle przynajmniej, j
0 ile zastosowanie tych środków zdawać się może \ 
naw et w zmianach swych możliwe i praktyczne we­
dług właściwości, sposobu administracyi i juryzdy­
kcyi miejscowej w guberniach Kowieńskiej, W ileń­
skiej i Grodzieńskiej.

„V. Po zatwierdzeniu i wejściu w  życie nowych 
ustanow ień:

„1. Zniesione będzie wszelkie przechodzenie w ob­
cą własność włościan odrębnie od gruntu, czy to 
przez sprzedaż lub dotacyę, lub w  jakibądź inny 
sposób; zniesione również zostanie przesiedlana 
włościan w inne miejsca wbrew ich w oli; z drugiej 
strony włościanie nie będą mieli praw a dopóki nie 
otrzymają zupełnej wolności, opuszczać swoje wsie 
bez zezwolenia właściciela ziemi, na którćj są osie­
dleni.

„2. Przem iana stanu włościan na stan sług dw or­
skich (dwornoje ludi) ma być zniesioną, i obrane 
być mają właściwe środki do stopniowego zmniej­
szenia tej klasy, a w  końcu do zupełnego jej znie­
sienia za pomocą przemiany ich na włościan z wy­
dzieleniem im części gruntu, lub przyjmując ich za 
zezwoleniem właścicieli do klasy ludzi wolnych. 
Szczegóły odnoszące się do tego przedmiotu, wy­
magają osobnego zbadania i rozwoju na miejscu.

„3. Przez ciąg czasu pozostania włościan w sta­
nie przechodowym, właściciele mieć będą prawo za 
wspólnem porozumieniem się z gminanń, oddawać 
w rekruty tych włościan którzy się dopuścili prze­
stępstw lub odznaczyli złemi obyczajami, albo wy­
dawać ich w ręce rządu w celu przeniesienia ich 
do innych prow incyj, lecz tylko po zatwierdzeniu 
przez właściwe sądy, mające się utworzyć w każ­
dym powiecie na mocy nowych urządzeń.

„4. Projekta mające być wypracowanemi w ło­
nie komitetów prowincjonalnych, winny oznaczyć
1 ustanowić:

a) Prawidła, według których postępować się ma 
co do dopełnienia przez włościan praw a poboru 
wojskowego i oznaczenia rekru tów , którzy zacho­
wani być mają dla samych gmin za zezwoleniem 
w łaścicieli;

b) Sposoby ubezpieczające publiczne żywienie i 
organizujące regularną opłatę podatków rządowi. 
W  tym  celu możeby było dobrze ulepszyć m aga­
zyny gminne, uorganizować gospodarstwo wspólne 
i złożyć kapitały zapasowe gminne;

c) Nieuchronne środki rozpowszechnienia pomię­
dzy włościanami początkowej oświaty i użyte­
cznych rzemiosł; zabezpieczenia losu starców i ka­
lek, pielęgnowania chorych itd.

„Udzielając powyższe szczegóły W , Ekscelencyi, 
nam  zaszczyt upraszać W as abyście zechcieli przed- 
ożyć wszystkie wzwyż przytoczone uwagi komite­

tom prowincyonalnym. W razie gdyby komitety 
w skutku względów miejscowych uznały za nie­
praktyczną tę lub ową uw agę, proszę W . Ekscel. 
abyście zawezwali komitety, iżby szczegółowo wyja­
śniły w ostatecznych swych postanowieniach po­
wody, które im wzbroniły przyjąć te uwagi.

Minister spraw wewnętrznych 
________  (podp.) Łans/coj.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ó w  28 grudnia. Minęły święta Bożego Narodzenia 

wśród najnieznośniejszej niepogody. Deszcze i wichry nieusta­
jące trwały do wczoraj, i dopiero na wieczór zaczęły się wiatry 
uspakajać i lekki śnieg przypruszył ziemię dzisiejszej nocy. Ci­
che zazwyczaj święta te w naszćm mieście, mnićj jeszcze w tym 
roku budziły ruchu, lecz zapewne nie dało się i po wsiach, 
gdzie dawne obyczaje dłużej się utrzymują, spędzić ich w li­
czniejszych zebraniach familijnych i przyjacielskich, albowiem I 
pora powietrza niesłychanie przykra trzymała każdego u siebie ! 
w domu. Wiele osób, co z miasta wybierały się na wieś na 
święta, nie ruszyły z miejsca, a dla uczniów szkół, kilkodnio­
we tylko ferye świąteczne były przeszkodą do wyjazdu, zwła­
szcza jeźli dom rodzicielski nie w bliskości kolei żelaznej Czas 
przysposabiania podarunków noworocznych przemija jakoś nie­
postrzeżenie i nie widzieliśmy ani przed świętami ani d z is ia j  
większego ruchu po sklepach.

W  N . 293 pisma naszego um ieszczone zostało jako „Na- 
ne“ usprawiedliwienie p. M erzbacha wydawcy w Warsza­

w ie dzieł M ickiewicza. O becnie p. Merzbach nadsyła nam list 
następujący:

„Szanowny Panie Redaktorze! W y c z y ta w s z y  d z !ś  w  f?lzec' e 
„Czas" artykuł dość obszerny moim podpisem opatrzony, tyczą­
cy się wydawnictwa dziel śp. Adama Mickiewicza, mam honor 
upraszać szanownego Pana o p r z e s ł a n i e  mi wyżćj pomienionego 
artykułu w oryginale, dla przekonania się, kto takowy przesłał 
Redakcyi, i kto użył mego podpisu bez mego upoważnienia.

O umieszczenie w Czasie" tych kilku wyrazów uprasza po­
kornie s .  H. M e r z b a c h .  Warszawa 26 grudnia 1857."

Czyniąc zadosyć • temu żądaniu p. M erzbacha, nadmienić 
musim y, że oba te listy pisane są na papierze opatrzonym lito- 
grafowaną firmą księgarni, lecz nie jednćj są ręki. N ie nam  je ­
dnak w  to w chodzić, czy podpis prawdziwy lub n ie; my zna­
my tylko rękę naszych korespondentów i współpracowników. 
Jeżeli list pierwszy był podrobiony, to  przyznać należy, że nie 
napisał go nieprzyjaciel p. M erzbacha.

_  Stanisław Jachowicz umarł w Warszawie w d. 24 grudnia.

Przegląd polityczny.
Depesze, telegraficzne

P a r y ż  26 grudnia. Rada banku wyznaczyła 
dywidendę od akcyi banku francuskiego na 87 
franków.

Bank londyński zniżył diskonto z 10 na 8%.
Dnia 22 grudnia zamknięty został sejm duński 

(dla samego królestwa Danii) z upoważnienia kró­
lewskiego.

W edług doniesień telegraficznych otrzymanych 
w Wiedniu z Dalmacyi, w d. 23 grudnia miedzy 
godziną 9 a lOtą rano, Turcy uderzyli pod Oró- 
hovazempół godziny od Trebinii, na o d d z ia ł  chrze- 
ścian liczący 4 do 5000 ludzi. W alka toczyła się 
żywo; skutekjćj niebył jeszcze wiadomy.

Późniejsze wiadomości telegraficzne z nad gra­
nicy tureckiej z d. 24 b. m. podane przez Koresp. 
Austr. mówią, że walka ta trwała pod klasztorem 
Duży od rana od godziny 3ćj do wieczora. Turcy 
zdobyli wieś klasztorną Białaz w pobliżu klaszto­
ru i w ogóle jak się zdaje, Rajasowie ponieśli klę­
skę. Nazajutrz 24go było spokojnie, a obie strony 
spodziewały się nadejścia posiłków. Powiadają, 
że w szeregach chrześcian walczył wojewoda Gra- 
howa.

W  Marsylii otrzymano wiadomości ze Stambu­
łu , iź p. Thouvenel zawiązał napowrót stosunki 
z Reszydem paszą.

Ostatnia poczta tryestska przywiozła wiadomo­
ści ze Stambułu z d. 18 grudnia. W edług nich p. 
Lesseps był w odwiedziny u W . wezyra Reszyda 
paszy, zaś Ali pasza minister spraw zagranicznych 
dał obiad na cześć jego. Rząd wyznaczył umyślną 
komisyę do utrwalenia cyfry długów publicznych 
i projektowania dalszych kroków finansowych. O- 
brady notablów greckiego kościoła w celu urzą­
dzenia stosunków kościelnych zostały przerwane. 
W  Bagdadzie panuje cholera. Iskander pasza nie 
umarł jak donoszono. Wielu żołnierzy rozpuszczo­
no za urlopem.

W Wiedniu otrzymano wiadomość z Konstan­
tynopola drogą lądową, iż poseł rosyjski p. Bu- 
teniew doręczył Porcie notę swojego rządu, któ­
ry zajęcie wyspy Perim poczytuje za naruszenie 
całości państwa tureckiego zabezpieczonej tra­
ktatami.

Świeża poczta wschodnio-indyjska nadeszła od 
brzegów morza Śródziemnego. Treśćjćj przesłano 
telegrafem rządowi angielskiemu do Londynu, któ­
ry udzielił dziennikom londyńskim niektórych wia­
domości ogłoszonych w numeraeh z 25go t. m. 
Wiadomości te sięgają z Bombaju do 4go grud.; 
według nich sir Colin Campbell przedarłszy się 
pod Luknów na czele 10,000 korpusu, oswobodził 
wreszcie zamkniętą i otoczoną przez powstańców 
w warowni luknowskićj załogę angielską, stoczy­
wszy kilka pomyślnych potyczek z powstańcami 
oudzkimi. Położenie rzeczy w krajach Maratów 
(w Indyach środkowych) jest wciąż groźne. W iel- 
korządztw o madraskie i królestwo Nizam (w De- 
kahie) są spokojne. Dnia 24go listop, stracono 24 
członków rodziny królewskićj panującćj niegdyś 
w Delhach.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
l i r a k ń w  28 grudnia.

Banknoty polskie za 100 zlr................................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 zlr. . .  ..................
Cwancygiery  .................... z}r.
Pólimperyały rosyjskie .  ...........................
Napoleondory 20 fr...........................................
Dukaty holend. ważne.......................................

„ a u s try a c k ie .........................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . ”
Obligacye indemn. z kupon.........................
Pożyczka narodowa z r. 1854 
Listy zastawne polskie z kuponami .

W i e d e ń  28 grudnia (telegraf J
A ugsburg......................................... '

H am burg ....................................
Londyn ................................
P a r y ż ...........................
Agio od złota
5 ° /0 Metaliki . .................. ....
*%% ,

" A  :
Losy z r. 1834 ............................................

„ „ 1*39................................... '•
,  „ 1 8 5 4  .............................................

Pożyczka narodowa 5 % . . . . . . .
Obligacye indemniz. galie.............................
Akcye B ankow e.............................................

„ kredytu ruchomego.......................  .
„ kolei francnsko-auslryackich . .
„ kolei północnej .  ........................

złp.

L w ó w  23 grudnia.
Dukat holenderski....................................

„ a u s t r y a e k i ................................
Półimperyał r o s y js k i ...........................
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ................................
Pięciozłotówka polska . .
Listy zastawne galic. bez kupon  
Oblig. indemn. galic. bez kupon . . 
Pożyczka narodowa bez kup.m

W a i « t a w „  19 grudnia.
P ó l im p e r y a ły ....................................  rubli
O bligi skarbowe .

kupon ...................................................
L isty zastawne III okresu . . . . . . . .  rubli
 k u p o n ...................................................

Wrocław 23 grudnia.
B anknoty austryack ie ...............................
P o lsk ie  b ilety  b a n k o w e ..........................

*  lis ty  z a s t a w n e ..........................
P oznań sk ie  listy  zastawne 4%  . . .

r ,  » » u 7 u  'Oblig. kolei krak.-szląek...........................

żądają
444 
10'/, 
95 

110 
8 26 
8 15 
4 52 
4 55 
81% 
78 
83%

plącą 
442 

9% 
94 

109 
8 18 
8 7
4 46 
4 48 

80'/, 
77% 
82%

106% 
78% 

10 18 
123 %
7 7* 

80% 
77%
63%

'03%
83%,
77% 

.987 % 
2147,
291

1780

4 48 4 44
5 52 4 48
8 25 8 21
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1 35 1 33
1 11 1 10

78 30 78 5
77 36 77 5
83 8 82 30

-
—  . 5 7 ;

89 37
— k- 875

14 75 14 70
— k. 291
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3 6 %
85% —
«3% —

— 97
— 82%,
— 75%



CZ/VS z wtorku ^9 grudnia 1857.

jpnvjceh*ii od 26 do 28  grudnia.
HOTEL PO LLERA. Beek Wiihelm, Vardan Konstanty, Suf- 

ozyński Stefan z Warszawy. Jakn benz Jakobz Wiednia. Hr. 
K rasińsk i Karel z żona z Drezna, i rabm Wielopolski Józef 
z Polsk i. Kiesek Dominik z Mistek. Jordan Stanisław * Woj­
niczu. Brann Ludwik, Kaczkowski Karol z Tarnowa. Haensel 
C. z Kościelnik. F.cach Aloizy z Berlina. Neumann Oskar, 
Fieohar Karol, Haetel Franoiszei z Mysłowio. Strigowski 
Franciszek. Kom Samuel. Mnnk Henryk z Białój. Munk Fi­
lip z Żywca. Graf Ludwik, Kechtenberg Maurycy z Dębicy.

W *jechali: Braun Fryderyk do Lwowa. Lityński Dawid do 
Jass. Beek Wilhelm, Flech Aloizy do Wiednia. Haensel C. 
do W r o c ł a w i a .  Sufczyriski Stefan do Warszawy. Kaczko­
wski Karol do Tarnowa. Neumann Oskar do  Mysłowic. Var­
dan Konstanty do Galicy). Graf Ludwik, Rechtenbcrg Maury­
cy do Dębioy

HOTEL DREZDEŃSKI. Leon Rosenzweig doktor medyoy- 
oy z Polski. Oswald Artwiński obyw. z Tarnowa. Jan Metz- 
ner z Opawy. Stanisław Kumulski ze Szozakowy. Paweł 
Praus z Pobory.

HOTEL ROSYJSKI. Książe Konstanty Ghika, Dymitr Ro- 
setti, Wincenty Smith bojary z Jass. Hr. Ostrowski obywat. 
■ Warszawy. Ludwik Rulikowski, Jan Bieńczycki z Trzebi­
ni. Józef Dobrzański wł. dóbr z Polski.

W yjechali: Książe Konstanty Ghika, Dymitr Rosetti, Win­
centy Smith bojary do Londynu. Hrabia Ostrowski wł. dóbr 
do Galioyi. Józef Dobrzański w ł. debr do Polski. Jan Bień­
czycki, Ludwik Kulikowski do Trzebini. N. Kaller kupieo do 
Brodów. .

HOTEL SASKI. Józef Lozert c. k. starosta z Wadowic. 
Jan Werner obyw. z Galieyi.

W yjechali: Hrabia DessefTy z familią do Węgier. Stefan 
i Helena Śleszyńscy w ł. dóbr do Rosyi. Konstanoya Falko­
wska, Zofla Pigoń obyw. do Lwowa. Kazimierz Butkiewicz 
obyw. do Wiednia.

POCIĄGI OSOBOWB HA KOLEI ŻELAZNEJ,
Odchodzą z Krakowa:

15 w połud, — g. 9 m. 6 wieczorem, 
m. 30 rano— g. 9 m . 30 wieczorem. 

Wiednia: J.' fl m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu. 
Wrocddwia i  W ar ssawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
rano— g. 2 m. 36 po południu.
46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.

* Wiednia: g7 11 m. 25 połod.— g. 8 m. 15 wieczorom.
•  Wrocławia i  W arszaw y: g. 2 m. 65 po południu.

Z  Dębscy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy

do
do
do
do

Dębicy : g. 12 m 
W ieliczki: g. 6

•  Dębicy: g. 5 m. 20 i
•  W ieliczki: g. 10 m.

I n s e r a t y .
P r e n u m e r a ta  n a

J U K

2)211
odbędzie się w Wiedniu ciągnienie

rzeciej loteryi rządowej
celo© powszechnej użyteczności i dobroczynności poświęconej,

w  k t ó r ć j

ogófem 6 0 9 8  trafnych 

wygrywa

W L itogra fii Czasu wyszły

mmmw
CMOMOUTOSUFOWIK

z wizerunkami świętych; w kilkunastu koloraoh
na rok /  u'.

jeden egzemplarz kosztuje 1 Złr. 3 0  k r . mOB. k o ń . 
jak równie drukowane śaienne z drukarni „Czasu* po 16 6  

są do nabyeia w biórze » . '

K iR O tl W S I l ta lB © !
przy ulicy Szewskiój pod liczbą 337 gm. III. (1250-8-4

EM,'
znana pod imieniem

płyn zmienny
do fa rb o w a n ia  w ło s ó w , w 
sów  i  faw ory tów  w  różnyc  

o d c ien ia ch ,
wjednćj chwili i bez pomocy obcój osob)
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki z 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy 
wolnie na kolor j a s n y ,  s z a t y n o w y ,  c i e m n y  1 r z  
n y .  Woda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani oz 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty p- 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików 
ryzkioh i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyśln 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny akta 
— całą Austryą i Polskę utrzymuje l i  a r  o l  ł l r r r n i a n i  

Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami słr. 4

sztuk 60000 c. k. 

dukatów

roln iczo  - p rzem ysłow y  K r a k
na rok

1 I 5 §
wydawany przez 

G. k. T o w arzy stw o  gosp .—rolniczo K rak o w sk ie  
kodzie wychodził i na rok 1858 w tym ..mym
S S L  z * *  i i  -  a - ę t  s r i :  t . -

Przedpłata na P ^ ^ J l z u Ł e g o  l n y  ulicy Szewskiej

Wynosi rocznie na prowinoyi. . . .  złr. u zr. ^
„ półrocznie „ . . . .  złr. a _______

rocznie w miejscu . . . . . złr. 2 ^  ^  _

W Królestwie Polskfem (jak za granicami państwa 
ekiego) przyjmuj, przedpłat? wszystkie urzęda 
oenę półroczną rsr. 3. kop. 8.| ____________   ̂ _____

So eben ist erschienen:
Der Geldmarkt. 

W arnung und R a th sch lfig c
fiir das in Actien speculirende Publikum.

Herausgegeben von

Dr. J .  Hombfrg.
Der Zweck diesor Sobrift, welohe in 16 einzelnen Druok- 

bozen erscheint, die aich in Abstanden von 8—14 Tagen fol- 
ren i*t: don Spooalanten den Sohwindel offen darznlegen, 
der iotzt mit Wertbpap*®1*®® getrieben wird, end ihnen Rath- 
schlage zu ertheilen, wie sie sich gegen grBssern Sohaden 
■ehStzen kónnen. Eine zeitgemassere Erscheinung wird es 
wehl nięht leiohż geben. Der Pranum.ru«onspreis fur diese l  6 
Bogen betragt 1 Thlr. Der erste Bogen lfegt ,ur Ansioht be- 
reit bei Julius Wildt in Krakau.   (1247)

w zlocie.
Każdy los kosztuje 3 zlot. reńsk. m. k.

(1204) _________ _________ _______________________________________________ ____

Wielmożnemu Panu
W S l B L l S Z f i S l l E I D

D o k t o r o w i  m e d y c y n y  w  L i s k u
Z powodu organicznego defektu komórek sercowych zapa­

dła żona moja na najsilniejszą dusznicę piersiową, która po­
łączona z gwałtownem biciem seroa, niebezpieczeństwem J . 
życiu groziła. Z tój tak rzadko wyleczyó się dającój słabo­
ści zdołała sztuka i gorliwość Twoja Panie żonę ocalić, po- 
ozy tuj 9 so*”® zatem za obowiązek za jdj ocaleni© złożyć Pa­
na publiczne podziękowanie.

J. D orfler,
(1239-1-3) o- k. Inspektor urzędu poborowego.

Wiv/.iu* dla sRbjcktów handlowych.
Uzdolniony, w  fachu dobrze wypraktykowany i dobrej kon- 

dnity SHŚiekt w  Krakowie w  handlu galanteryjnym 
bardzo Korzystne i długotrwałe umie-

§Z C Z 61liC  zaraz znaleśc może. lam źe potrzeba także «ch 
praktykantów zamiejscowych, dobrego wychowania. Bliższa 
wiadomość pod Ner 234 gm. U w  Rynku lub listownie pod 
adresą F .  P0(l tymże numerem

TY nio&unic. Luua igu puuciM kd m  błdłuiuuzrbuii « r ,  m

Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i pą polsk 
dodają się bezpłatnie.

W łosy joden raz tylko tą wodą ufarbowane, ulep'1, 
szczą nigdy więcój koloru im nadanego. Zamawiający rr 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetale Dnlcifióe
m y d e ł k o  r o ś l i n n o - l e k a r s k i e

wynalazku sławnego chemika B ergera  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosk. 

nalszy środek do zachowania piękności płoi, wywierąjąo sł 
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zajeoa 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko pod 
farbowania włosów, oczyszczająo je z brudu i innych 
styeh części, uwalnia głowę od przykrój ł a s k i . G ł ó
skład na Austryą i Polskę utrzymuje K arol Herrm  
w Krakowie. — C ena 1 sztuki 35 kr. L e o n  P e l  te rn  

17 Rue Croix-des-Petits-Champs w Par;
Nabyó m ożna tejże w od y  i  m y d ełk a  

w e L w o w ie  a  Bon. S tiller .
„ T arn opola  a  ę .  L atinek .
„ Wiedniu u Aug. Sohrimpt zur Stadt Wica.
„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

4#uA Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ioh siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C ena 1 słoik 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyó takowój także mo 
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
(835-14) K a ro l Herrmann  w Krakowie

(1261-1-3)

Owce Meklenkrgskie,
100 maciorek, w styczniu 1858  r. kocic 
się mające, pochodzenia z najsławniejszej 
trzody meklenburgskiej, jako też kilka try­
ków tejże samej trzody— wszystkie owce 
najlepszego zdrowia i dobrej wełny, której 
t. r. od sztuki 3 1/ 2 funtów zebrano a cetnar 
za 9 i  talary sprzedano- są. dô  sprzedania 
u państwa na zamku w © Z H illU C ll 
przy O ó r a c l t  T a r n o w s k i c h ,  w gór­
nym Szląsku pruskim. (1260-1-3)

@efitd)t uurb ettt 
gjanM mtp - Co minio
von tadelloser Conduite, der deutsohon und polnisehen Spra- 

che volikommen maehtig und zur Expedition vsrwandbar. 
Franco-Offerte beliebe man zu machen an

^ ? L e lW o  m e u iu  ty c c u n  
Doktorowi Medycyny

W SZELACZYŃSKIEM U
w  L i s k u .

Sztukę lekarską, którąś Pan b“  ,n\ dlie,i
eia (na wodę komórek mózgowych) będąeóm dziecku doko­
nał, nie mogę w obliczu Publiczności zamilozyó.

Doniesienie to, proszę byś Pan przyjąo ™ *ył w dowód
. «  ■ ! . . . - * «  K u z i a

(1240-1-3) Przełożony gminy miasta Dobromila były
a p te k a rz .

P f e r M f c r f i f lu f
Donuerstag ma 31 Dozeinber 1857. Vormittag 9 Dhr werden 
4 Stuck k. V. Artillorie Dienstpferde zu Krakau am untern 
Kastnllplatzo im Lizitationswege verkauft.
(1264-1-3) Krakau am 26 Dezember 1857.

Nakładem W ilh e lm a  Bogum iła K om a
w Wrocławiu wyszłoZawiedzione Nadzieje.

Powieść niezmyślona. 2 tomy 2Ą  tal. ________ (1248-2-3)

(1243-3-6)

i  i i » xx u  u    —

I p .  § c h a i t t e r
Spezerei-Material-Farbcu und SamenhandlunS

ln Bzeszow.

©inlflbung jur )̂rdnumeration
auf ten jwótften SabtSflna ter

0 e ftc iT c id )tfd )e t t  3 c i t fd )r t f t
f u r

Herausgeber D r .  E h r i » a i | I l
Verantw. Redacteur J o s . E h rm a n n .

Die Ssterreichisohe Zeitschrift fur Pharmacle ersoheint 
am  1. & 15 e in e s  je d e n  M o n ate s , jahrlich raindestens 30 Bo­
gen Text nebst zeitweiiigen B eilag en  und  kostet w ie  bisher 
mit Inbegreiff der p o r to f r e ie n  Z a te n d u n g  d u r e h  d ie  
P o s t  ja h r l ic h  5 fl., halbjabrig 2 fl. 3 0  ra. fc.

Die Pranumerationsbetrago wollen an das Redaotionsbnreau 
W ien, Stadt, Weihburgg®®8® «ro 8 0 8  franco ein- 
gesendat werden.   (1211-3)

W e k s e l n a  750 z łr . m. k .
akceptowany przez A. Normann, płatny ostatniego pażdrb 
nika r. b. zaginął;— gdy zaś ten weksel już zupełnie ras; 
kojony został i względem jego amortyzacyi stósowne u óo , 
kroki już poozyniono, przeto przestrzega się każdego, £y 
nie nabywał.
(1254-1-3) A . B ir n b a u m

Zakład lekarski i wychowawczy
Levana

dla dzieci chorych na ciele i cierpiący 
umyśle, w zamku Liesing pod W iedi

,cych Da
Inieir

-------------------------------- przyjmuje
dyrektor D r. O ecrg en a .

szczegóły udziału 
(1218-3)

Zmiana pomieszkania 
U tarła  B ru lard  z domu L oiseau

we Lwowie, mieszkać będzie od Igo stycznia 1868 
pod L 19 przy ulioy S zero k ie j  w domu p. Kriegshabera.

C h a n g em en t d e  d o m ic ile
Marie Brnlard nee Loisean 4 Lóopol

deiueurcra a dater du 1 Janvier 1858. Rac Large N. 19.
Maison Kriegahaber. (1234-2-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

26

wys. bar. 
w lin. par 

przy 
0° Reanm,
329’” t)l 
381 09

stan fllep.
podłng

Reaumura

331
330
328
320

88
76"
20
62

-f- 4 2 
2 0 
1 6
4 3
4 2
3 2

wilgetn.
powietrza
waględna

kierunek 
i natężenie wiatru

89
91

100

półn.zaobod.
połud.zach.

92
81
81

średni
słaby

z.oh.płd.zaoh.
połud.zach.

zachodni
silny

stan
N I E B A

pochmurno

gjawiska
napowiotraue

d e sz c z
po południu deazca 
mgła

Antoni Ktobukotvski, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni „ U z a s u * .

w nocy wiatr burz. 1 deszcz

umiana oiepła 
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C. k. TEATR POLSKI.
W e wtorek dnia 29go  grudnia 1857  r.

■ i i i !
czyli

FAMILIA WIELKIEGO MIASTA
d r a m a t  w 5ciu aktach z epilogom pani Karoliny Birch 

Pfeiffer.

Od Expedyoyi.
Na dniu dzisiejszym przesyła się szanownym pp. Prenume­

ratorom Kalendarz ścienny zwyczajny tym WWPP. miaae- 
wicio, którzy się nań wuiszozenju prgodpłaty Czasu na kwar- 
tał IV b. r. laapopowalf,■ w . s .  a n u w u u  w  sass.

Antoni ĆzapUńtkif r̂ d̂zca drukarnjT


